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Talenta wreście ? 
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„Odpowiedź Pana W. na Pismo Pana N. N. 


Gdyby nieszczęśliwe pismo paua.N. N „ (w Nrze: 
rol. gazety Krakowskiej zGr udnią r. Z.) do mnie wprost 
było wymierzone, bylbym je, powodowany ludzkością, 
niezawodnie bez odpowiedzi zostawił. Podobne zama- 
-chy  rozguiewanych pisarzy, im z głośniejszym sżu- 
mem powstają, tym z cichszćm upokorzeniem giną w 
otchlaniach niepamięci. Lecz że aulor korzystając z 
omyłki drukarni, przepominającej mego podpisu przy 
recenzyi trajedyi Zebrzydowski, uderzył prosto w 
Pszczólkę ; poczuwam się do tego obowiązku, który 
w obronie zaczepionej, światłym czytelnikom winie- 
nem, nie zaś pismu godueinu raczej litości, niż nspra- 
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recenzją tej sztuki, i por ównać | znieokrzesaną rozpra- | 
wą pana NN; zadziwi się nad śmiesznością jego uro- | 
jeń. Zaraz bowiem 'na wstępie, sam niewiedząc przy- | 
czyny., posądza - Pszczółkę o zazdrość. Wytłómaczyć | 
się ztego zarzutu niepotrafi zapewne, i _niemoglibyśmy 
na gorsze zadać mu poły , jak żądać w U objaśnie- | 
nia. Jest to namiętna słabość pró żnych. Zawsze imi 
się wydaje, Że ktoś na nich zazdrosnem p okiem, | 
chociaż zwyczajnie bywają nieaważani. A 4 


Recenzja: ZY ADNE KASE, LATE kigo guićwu. 
stała się źrzodłem, w niczćm się przecież tym wrzas-. 
kiem nieodmienia. Pan NN. choć tak głośno zdaje się | 
„krzyczóć, że jest nauką przepełniony , dowiodł nam 
kęże iż. tej dar bez ukształcenia i i gustu , jest tylko. 
prostym edanen? Tarcza rycerza z najpiękniej- 
szą > paść ję blasku nieżzęcznemu jezdcowi. 
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„szukał. pozyskania, ufności czytelników, skoro nic ffo 
«był wstanie powiedzieć; coby w jakimkolwiek | sposo- | 
„bie. trafić mogło do przekonania. Nic łatwiejszego jak f 
„mu dowieść tej prawdy. Pierwszy zarzut ją stwierdza. | 
4 Aaa on we mnie, Że uwagą następująca: .. 8 
DZ  liczność ta, zbliżać powinna, Zebrzydowskiego lo. 
~» Cynny; Zygmunta do Augusta, chciałem dać po- 
‘znać autorowi, iż powinien był bohalyrom swej sztum 
ki nadać postacie Rzymian. Bynajmniej to nie było. 
myślą moją, Każdy się łatwo dorozumie, że w niej | 
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mlodemu“ póecie sdla- nabrania gustu lepszego, wy- 
stawiałem za wzór Kornela. Dzikość uznana w chara- 
kierze Zebrzydowskiego i niedołężność w Zygrauncie, 

niesą omyłką* pióra. Trajedja tyle tylko wspólnego 
ma z historją, Że zniej bierze swe żrzodło; lecz nie jest 
obowiązana trzymać się niewolniczo jej biegu. W ta- 
: kim to bowiem razie, przytoczenia pana. NN. o Zy- 
gmuncie: (4 ze w piłke grywał, że alchemią robit, 
ss piece wystawiał , że Zamojski chciał: go odwieść 
» za morze, gdy się zkrolowania swego wyzuwać zum 
„ czął.,, miałyby miejsce w trajedji, gdyby nawet 
igrę w Drużbarta, lub w Pliszki do tego dodać 
zechciał. Lecz gdzie wystawiać chcemy wielkość , i 
wspaniałość; . tam poezja dłonią gustu wiedziona , sū- 
rowość prawd historycznych, ubarwiać powinna szla- 
chetnemi „rysami. W tedy to dzikość Zebrzydowskie- 
5% płaszczem Awovszczyzny okryta,  miedolężność Zy- 
gmunta "powagą Nacze nika narodu zacieniowana; nie- 
nbliżą historji, a utrzymają piękność traiczną. Tego 
żądaliśmy po autorze, tej on zasady, mimo zdań wy- 
Boo wa pana NN, AYRES się był pówiniem. 
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"Miłość Malwiny z Zołkiewskim , że jest poe- 
tycznym. ustępem , nic świętszego nic. prawdziwszego. 
„Akt drugi i rozwiązanie sztuki aż nadto są. przeko- 
AE a abyśmy idąc za wolą Pana NN.: strudnić 
mieli natręctwem naszem autora, iżby nam d: zieło swo- 
jej powierzał, dla czynienia rozbioru. Mniej szcze- 
śliwe jej wprowadzenie chcieć bronić porównywaniem 
z Zairą i Alzyrą iest to obrażać skromność jego przem 
sadzonemi pochlebstwy. 
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drugiego, o powtarzaniu sbytecznóm WT rotów, nwyśli,. 
wyrazów, . zostawmy przy ńazwiski ubogiej gadati-. 
wości , skoro iicho E NN: niebyło niemi: datana 


użósajć nopówicdliwieś, A Rn iż często - 
wzuósił się ńad swe błędy; pochodzi z natchnienia: 
czystej „krytyki, nieskażonej:stromnictwem: Podejrzli- 
wość jest "wadą ludzi pospolitych, w cukrze- nawet 
„ajdujących gorycze... Taito jedynie może nicować: 
tak at abnie genos ść daną antorowi,— 
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tykaniu wad popełiionych, uważać tylko zamiar ko- 
wiecznej ich popfawy;' nie zaś chęć sprosną ubliżania 
czyim talentom. Bo jak zbyteczna surowość krytyki 
zniechęca 'do' postępu i1'przytłumia - odwage, tak prze- 
sadzóna. pochwała otwiera drogę upr zedzeń,. wydających 
niedojrzałe owoce, za. arcydzieła sztuki. = A 
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